
Niemcy:  po  umieszczeniu  w
obozach  kwarantanny  rząd
OGRABIA  więźniów  z  wypłat
odszkodowań

Od  listopada  Niemcy,  których  nie  uważa  się  za  „w  pełni
zaszczepionych”, będą pozbawieni wypłaty odszkodowań od rządu
podczas obowiązkowej kwarantanny.

Minister zdrowia Jens Spahn ogłosił, że po spotkaniu z 16
krajami  związkowymi  w  dniu  22  września  podjęto  decyzję  o
zaprzestaniu  wypłacania  osobom  nieszczepionym  pieniędzy,
których potrzebują do życia w obozie koncentracyjnym.

Co więcej, nieszczepieni Niemcy nie będą już mogli bezpłatnie
poddawać się testom na Covid-19. Zamiast tego będą musieli
zapłacić z własnej kieszeni za ten „przywilej”.

Zmiany  mają  na  celu  przekonanie  większej  liczby  osób  do
zastrzyku, które są obecnie dostępne w ramach zezwolenia na
użycie  w  sytuacjach  awaryjnych  (EUA).  Utrudniając  życie
nieszczepionym, rząd ma nadzieję na ich złamanie i wymusi
posłuszeństwo.

Ale Spahn mówi, że zaszczepienie się nadal będzie „osobistą
decyzją”. Jedyna różnica polega na tym, że ta osobista decyzja
będzie kosztować coraz więcej, życia i środki do życia.

„Niektórzy  powiedzą,  że  oznacza  to  presję  na
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nieszczepionych. Myślę, że musimy spojrzeć na to odwrotnie –
jest to również kwestia uczciwości” – cytuje się słowa Spahna,
dodając, że decyzja o pozostaniu nieszczepionym wkrótce będzie
wiązała się z „odpowiedzialnością za poniesienie konsekwencji
finansowych”.

„Ci, którzy chronią siebie i innych poprzez szczepienie, mogą
słusznie zapytać, dlaczego powinniśmy płacić komuś, kto trafił
na kwarantannę po wakacjach w obszarze ryzyka”.

Niezaszczepieni Niemcy wkrótce będą
musieli uiścić opłatę za badanie za
każdym  razem,  gdy  będą  chcieli
gdzieś wejść
Nowa  opłata  za  badanie  dla  nieszczepionych  to  dość  duża
sprawa, ponieważ podobnie jak Izrael, Niemcy wymagają teraz,
aby  mieszkańcy  i  goście  okazali  dowód  zaszczepienia  lub
negatywny test przed wejściem do restauracji, teatrów i innych
miejsc zamkniętych.

Od 11 października niezaszczepieni Niemcy, którzy nie są w
stanie  udowodnić,  że  odmówili  wykonania  wstrzyknięcia  z
powodów medycznych, będą musieli płacić za badanie za każdym
razem, gdy będą chcieli gdzieś wejść.

Koszty te z pewnością z czasem się zwiększą, przez co bycie
osobą nieszczepioną w Niemczech będzie zbyt drogie. Innymi
słowy, Niemcy, podobnie jak Izrael, stają się dwupoziomowym
krajem apartheidu.

Według doniesień, nowe przepisy wpłyną na podróżnych, którzy
po powrocie z krajów „wysokiego ryzyka”, takich jak Wielka
Brytania, Turcja i niektóre części Francji, uzyskają pozytywny
wynik testu.

„Nieszczepieni podróżnicy z takich krajów muszą poddać się



kwarantannie przez co najmniej pięć dni” — donosi The Epoch
Times.  „Ci,  którzy  zostali  zaszczepieni  lub  niedawno
wyzdrowieli,  nie  są  do  tego  zobowiązani”.

W  niezbyt  odległej  przeszłości  Niemcy  sprzeciwiały  się
obowiązkowi szczepień, twierdząc, że podważyłoby to zaufanie
publiczne. Coś się jednak zmieniło, odkąd Izrael prowadził
właśnie w tym kierunku, a teraz Niemcy idą w ich ślady.

Władze niemieckie sprzeciwiają się również proponowanym nowym
przepisom, które umożliwiłyby pracodawcom dostęp do prywatnych
rejestrów szczepień swoich pracowników.

„Informacje zdrowotne pracowników są szczególnie wrażliwe, a
kwestia szczepień przeciwko koronawirusowi jest tego częścią”
– powiedziała Christine Lambrecht, minister sprawiedliwości i
ochrony konsumentów.

W chwili pisania tego tekstu Niemcy mają wskaźnik zgodności ze
szczepieniami  na  Covid-19  wynoszący  około  63,5%.  Instytut
Roberta Kocha (RKI), agencja zdrowia, oświadczyła, że ​​jej
celem jest osiągnięcie 85% wskaźnika szczepień w Niemczech
wśród osób w wieku od 12 do 59 lat. W przypadku osób w wieku
60 lat i starszych celem jest 90-procentowa zgodność.
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zakończył się z mocy prawa
Z ogromną przyjemnością chcieliśmy Państwa poinformować, iż w
Polsce stan epidemii COVID – 19 zakończył się z mocy prawa. To
nie fakenews!!!

Zgodnie z ustawą o przeciwdziałaniu epidemii rząd może ogłosić
obostrzenia  przewidziane  w  ustawie  tylko  wtedy  kiedy  mamy
epidemię choroby zakaźnej.

Zgodnie z art. 2 ust 9 ustawy o zapobieganiu oraz zwalczaniu
zakażeń i chorób zakaźnych u ludzi: epidemią jest wystąpienie
na danym obszarze zakażeń lub zachorowań na chorobę zakaźną w
liczbie wyraźnie większej niż we wcześniejszym okresie albo
wystąpienie  zakażeń,  lub  chorób  zakaźnych  dotychczas
niewystępujących”.

UWAGA!!!!

27 sierpnia 2020 mieliśmy 887 zarażeń

Źródło: polsatnews.pl

27 sierpnia 2021 wg. danych MZ mamy 258 zarażeń. Taka sytuacja
jest od początku sierpnia ze mamy mniej wykrytych przypadku
COVIDA w porównaniu z analogicznym okresie w 2020 roku

Co to oznacza:

Możemy w tym miejscu stanowczo ogłosić, że ogłoszony przez
rząd stan epidemii i związane z tym stanem wszelkie bezprawne
nakazy, zakazy i obostrzenia straciły podstawę prawną i w
związku z tym nie obowiązują.

Tym samym milicja nie posiada delegacji ustawowej do karania
obywateli,  którzy  nie  przestrzegają  wówczas  bezprawnie
wprowadzonych a obecnie nielegalnych obostrzeń.  

Zapytasz dlaczego?
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A no dlatego, że zgodnie z powyższą ustawą stan epidemii w
Polsce się zakończył z mocy prawa i będzie obowiązywał od
momentu kiedy dobowa liczba pseudo zakażeń będzie ZNACZĄCO
POWYŻEJ DANYCH Z 2020 ROKU.

Prawo zawsze zwycięży. Prawo jest po naszej stronie tylko,
trzeba w nim pogrzebać.

Skutki tego zapisu ustawy:

Do czasu kiedy dobowa liczba pseudo zakażeń nie będzie1.
wyższa od danych z roku poprzedniego   straszenie rządu
lockdownem jest bezprawne, ponieważ stan epidemii nie
obowiązuje.
Żadne zakazy i ograniczenia są nielegalne. Zamknięcie2.
lub  ograniczone  działanie  lokali  usługowych,  noszenie
masek czy nauka hybrydowa lub zdalna (jaka i tak była
nielegalna)  – są NIELEGALNE.

Pamiętajcie Polacy, że zgodnie z prawem o stanie epidemii nie
decyduje Morawiecki czy Niedzielski  a tym bardziej ich Rada
Medyczna. O tym decyduje w demokratycznym Państwie — PRAWO!

CIEKAWE CO POWIE NA TO NIEDZIELSKI I SPÓŁKA JAK SIĘ DOWIE!!!!

Link do ustawy
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ostro z policją

Od poniedziałku tysiące przeciwników szczepień protestują w
Melbourne. Dochodzi do brutalnych starć z policją, miasto jest
sparaliżowane. Aresztowano już 66 osób. Zapowiadane są kolejne
protesty na środę

Oprócz  tego  zdecydowano  się  na  zamknięcie  placów  budów  w
Melbourne, ponieważ według władz częste przemieszczanie się
budowlańców,  przyczynia  się  do  transmisji  koronawirusa.  W
związku z tym od poniedziałku przez Melbourne przetacza się
fala  protestów.  Przeciwnicy  szczepień  zaatakowali  siedzibę
Unii Budowlanej, Leśnej, Morskiej, Górniczej i Energetycznej.

Guardian  Australia  podaje,  że  większość  protestujących
powiązanych jest ze skrajną prawicą. Na dziś zapowiedziane
zostały kolejne protesty.

https://twitter.com/EliseiNicole/status/1440559215840423941
https://twitter.com/RenaTa99609630/status/1440341264021344261
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Czy  pomiar  temperatury  w
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z prawem?

Od kilku dni z uwagi, że świrus zakończył urlop, powrócił
ponownie problem pomiarów temperatury ciała w zakładach pracy,
miejscach  użyteczności  publicznej,  szkołach,  przedszkolach
itp. miejscach.

Postanowiliśmy zatem ten temat wyjaśnić powracający problem w
niniejszym artykule.

Zaczynimy od definicji zabiegu medycznego, z jakiego wynika,
że:

Zabiegiem  jest  rodzaj  czynności  medycznej  służącej
diagnozowaniu,  profilaktyce,  a  przede  wszystkim  leczeniu
pacjenta. Czynność taka może być wykonywana zarówno ręcznie,
jak  i  przy  pomocy  skomplikowanej  aparatury  medycznej  i
narzędzi.

Na tej podstawie stwierdzić należy, że pomiar temperatury jest
zabiegiem medycznym.

Pojawia się w tym miejscu pytanie kto wg prawa posiada prawo
do wykonania zabiegu medycznego?

Odpowiedź na to pytanie znajdziemy w kilku aktach prawnych
(Ustawa o zawodzie lekarza i lekarza stomatologa, Ustawa o
zawodach  pielęgniarki  i  położnej  oraz  Rozporządzenie  MZ  w
sprawie  rodzaju  i  zakresu  świadczeń  zapobiegawczych,
diagnostycznych, leczniczych i rehabilitacyjnych udzielanych
przez  pielęgniarkę  albo  położną  samodzielnie  bez  zlecenia
lekarskiego),  z  których  wprost  wynika  ze  do  wykonywania

https://ocenzurowane.pl/czy-pomiar-temperatury-w-zwiazku-z-covidem-jest-zgodny-z-prawem/


zabiegów  medycznych  jest  uprawniony  wyłącznie  personel
medyczny.

Powyższe wyjaśnienie terminów wskazuje jednoznacznie, iż cieć
na  terenie  budynku  użyteczności  publicznej  czy  też  w
zakładzie,  woźna  w  szkole,  lub  jakakolwiek  inna  osoba
oddelegowana  do  wykonania  tej  czynności  nie  posiadając
uprawnień medycznych takiej czynności nie może wykonać.

Warto w tym miejscu dodać, że wynik pomiaru temperatury ciała
to dane o zdrowi a takie dane stanowią dane wrażliwe, jakie w
świetle obowiązująco prawa podlegają ochronie.

W Polsce kwestia tajemnicy lekarskiej regulowana jest przez
wiele  aktów  prawnych,  między  innymi  Konstytucję,  ustawę  o
zawodzie  lekarza,  ustawę  o  ochronie  zdrowia  psychicznego,
ustawę  o  zakładach  opieki  zdrowotnej,  ustawę  o  zawodzie
pielęgniarki  i  położnej  oraz  przez  Kartę  Praw  Pacjenta.
Przepisy  te  zobowiązują  personel  medyczny  do  zachowania  w
tajemnicy  wszelkich  informacji  o  stanie  zdrowia  pacjenta.
Jednocześnie dają one pacjentowi prawo do decydowania o tym,
komu lekarz może takich informacji udzielić.

Jak wynika z Konstytucji obywatel, ma prawo do ochrony życia
prywatnego (art. 47 Konstytucji RP), prawo do komunikowania
się (art. 49 Konstytucji RP) oraz prawo człowieka do ochrony
przed ujawnieniem informacji dotyczących jego osoby (art. 51
ust.  1  Konstytucji  RP).  Możliwość  ograniczenia  tych  praw
określa art. 31 ust. 3 Konstytucji RP.

Warto  w  tym  miejscu  wspomnieć,  że  o  danych  osobowych
dotyczących  zdrowia  możemy  mówić,  kiedy  dane  te  ujawniają
informacje o stanie zdrowia osoby fizycznej. Zalicza się do
nich także informacje o przeszłym, obecnym i przyszłym stanie
fizycznego  lub  psychicznego  zdrowia  osoby,  której  dane
dotyczą. Przykładami tych danych mogą być:

Dane  zbierane  podczas  rejestracji  do  usług  opieki
zdrowotnej,



Dane  pozyskane  podczas  świadczenia  usługi  opieki
zdrowotnej,
Numer,  symbol  lub  oznaczenie  przypisane  danej  osobie
fizycznej
w  celu  jednoznacznego  zidentyfikowania  tej  osoby  do
celów zdrowotnych,
Informacje  pochodzące  z  badań  laboratoryjnych  lub  
lekarskich,  w  tym  próbek  biologicznych,  informacje  o
chorobie, niepełnosprawności, ryzyku choroby, historii
medycznej,  leczeniu  klinicznym  lub  stanie
fizjologicznym, lub biomedycznym (w tym np. o stanie i
stopniu nietrzeźwości) osoby, której dane dotyczą.

Informacje o zdrowiu osoby fizycznej klasyfikujemy, jako dane
genetyczne  niezależnie  od  ich  źródła,  którym  może  być  na
przykład lekarz lub inny pracownik służby zdrowia, szpital,
urządzenie medyczne lub inne (np. alkomat).

Do  tej  kategorii  zaliczamy  także  dane  o  przebywaniu  na
zwolnieniu lekarskim (doznane urazy, stwierdzone choroby) i
dane o nałogach (w zakresie informacji o przebytym leczeniu
oraz wpływu na stan zdrowia lub proces leczenia). Co więcej,
informacja,  że  ktoś  jest  zdrowym  i  trzeźwym  człowiekiem
również stanowi informację o stanie zdrowia.

Zgodnie z art. 40 §1 ustawy o zawodach lekarza i lekarza
dentysty  lekarz  ma  obowiązek  zachowania  w  tajemnicy
„informacji związanych z pacjentem, a uzyskanych w związku z
wykonywaniem zawodu”. Obowiązek dochowania tajemnicy powstaje,
więc  zawsze,  gdy  równocześnie  zostają  spełnione  trzy
przesłanki:  osoba  uzyskująca  informację  jest  lekarzem,
informacja wiąże się z pacjentem, a do jej uzyskania dochodzi
w  związku  z  wykonywaniem  zawodu  regulowanego  tą  ustawą.
Ponadto ustawa z dnia 6 listopada 2008 r. o prawach pacjenta i
Rzeczniku Praw Pacjenta w art. 13 daje prawo do zachowania w
tajemnicy  jego  stanu  zdrowia  przez  osoby  wykonujące  zawód
medyczny, w tym udzielające mu świadczeń zdrowotnych, oraz
informacji  z  nim  związanych  uzyskanych  w  związku  z



wykonywaniem  zawodu  medycznego.

Tajemnica o stanie zdrowia jest również gwarantowana w art. 9
ust 1 RODO, i nie ma tu zastosowania ust. 2 art. 9 RODO.

Danych  takich  nie  można  też  pozyskiwać  nawet  z  własnej
inicjatywy osoby, do jakiej się  odnoszą (za jej zgodą), o ile
brak jest cechy „dobrowolności”, w relacji pomiędzy podmiotem
danych a tym kto je pozyskuje (motyw 43 preambuły RODO).

Z powyższego wynika, że:

Pomiar  temperatury  to  zabieg  medyczny  a  taki  zabieg1.
medyczny  może  być  wyłącznie  wykonany  przed  podmiot
uprawniony,  jakim  w  świetle  prawa  jest  personel
medyczny.
Wynik pomiaru temperatury ciała (niezależnie od użytej2.
techniki: termometr, urządzenie do pomiaru) to dane o
zdrowiu a dane o zdrowiu podlegają ochronie prawnej i
nie mogą być przetwarzane przez podmiot nieuprawniony,
ponieważ  za  ich  przetwarzanie  bez  uprawnienia  grodzi
odpowiedzialność karna w myśl art. 107 ust 2 ustawy o
ochronie danych osobowych.

Wniosek z tego jest jeden, że osoby oddelegowane w budynkach
użyteczności  publicznej,  zakładach  pracy,  żłobkach,
przedszkolach  czy  szkołach  do  pomiaru  temperatury  nie
posiadają żadnego prawa do pozyskiwania takich danych, a także
jeśli nie są personelem medycznym, nie mają prawa wykonać
zabiegu medycznego.

W przypadku pracowników zakładów pracy, których ten problem
dotyczy zasadnym stanie się również powołanie się na treść
art. 22[1] ustawy z dnia 26 czerwca 1974 r. – Kodeks pracy, z
którego wynika, że pracodawca nie może żądać od pracownika
podania informacji o stanie jego zdrowia a takimi niewątpliwe,
jest  wynik  temperatury  ciała,  chyba  że  informacje  te  są
niezbędne w celu skorzystania przez pracownika ze szczególnych
uprawnień prawa pracy (por. wyrok SN z dnia 5 sierpnia 2008



r., I PK 37/08). Szczególny wyjątek od obowiązku zachowania
tajemnicy o stanie zdrowia pracownika wskazuje przepis art. 57
ust.  1  ustawy  z  dnia  25  czerwca  1999  r.  o  świadczeniach
pieniężnych  z  ubezpieczenia  społecznego  w  razie  choroby  i
macierzyństwa,  gdzie  sankcjonuje  się  umieszczenie  na
zaświadczeniu  lekarskim  informacji  o  rodzaju  określonych
chorób  lub  przyczyn  niezdolności  do  pracy.  Ustawodawca
reguluje w ten sposób zasady umieszczania na zaświadczeniu
tzw. kodów literowych, od A do E.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ KARNA

Każda osoba, która bez uprawnienia wykonuje zabieg medyczny w
postaci pomiaru temperatury, podlega odpowiedzialności karnej
z art. 84 k.k.

Mamy  nadzieję,  ze  nasz  artykuł  rozwiał  wszystkie  Państwa
wątpliwości w tym temacie.
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Chętni kaci COVIDa

W jaki sposób, wcześniej normalni

https://legaartis.pl/blog/2021/09/23/czy-pomiar-temperatury-w-zwiazku-ze-swirusem-jest-zgodny-z-prawem/
https://ocenzurowane.pl/chetni-kaci-covida/


ludzie,  stali  się  tak  chętni  do
wydawania wyroków śmierci?
Jakiś czas temu kilka osób z pewnego portalu społecznościowego
powiedziało mi, że życzyli mi śmierci.

Jednego z nich tak naprawdę nie znałem. Wystraszył się, kiedy
spokojnie zasugerowałem, że istnieją realne opcje leczenia dla
„osób z Covidem”. Odpowiedział: „Nie wchodź w moje życie!! Mam
nadzieję, że dostaniesz Covida i umrzesz!”

Pozostali dwaj to ludźmi, których znałem dość długo. Jeden
zasugerował, że powinienem udowodnić teorię Darwina i zginąć
od wirusa, drugi po prostu powiedział, że zasłużyłem na to,
jako  samolubny,  nieszczepiony,  zaprzeczający  nauce  teoretyk
spiskowy.

Chętni kaci COVIDa.

Wiem, że Facebook z pewnością nie jest idealnym miejscem do
rozsądnego dyskursu. Uważam jednak, że jest to interesująca
próbka pewnego skrajnego sposobu myślenia i zachowania.

Uważam  również,  że  moje  doświadczenia  z  „przyjaciółmi”
pragnącymi mojej śmierci nie są niczym niezwykłym wśród osób
po tej stronie płotu w tej debacie. Przynajmniej w myślach nie
jest niczym niezwykłym.

Jak wszyscy wiemy, Facebook to miejsce bez zahamowań. Jednakże
wierzę, że jest to poważna obawa, że ​​ludzie mogą zostać
zmanipulowani w ten mroczny sposób myślenia i odczuwania.

Słowem operacyjnym jest tutaj „manipulować”.

Wierzę,  że  w  większości  ludzie  wyewoluowali  z  mentalności
'jaskiniowej’ podczas konfrontacji z „innymi” w kulturze. W
czasach starożytnych nasza psychologia była 'zaprogramowana’
na przetrwanie i nie trzeba było wiele przymusu, aby zobaczyć
członków innego plemienia, którzy zawędrowali na terytorium,



które nie było ich własnym, aby natychmiast spotkać się z
podejrzliwością i strachem.

Dzisiaj, wiele tysięcy lat później, myślę, że potrzeba trochę
manipulacji,  aby  postrzegać  „innych”  jako  śmiertelnie
niebezpiecznych  –  ale  nie  za  dużo  przymusu,  jak  by  się
wydawało.

W związku z tym wydaje się, że straciliśmy wszelką iskierkę
zdrowego  rozsądku.  W  jaki  sposób  rząd  (lub,  co  bardziej
prawdopodobne, nawet wyższa organizacja władzy) może tak łatwo
przekonać masy, że nieszczepieni są śmiertelnym wrogiem bez
odrobiny nauki w argumentacji? To oczywiście dotyczy nowych
szat cesarza, ale nie wystarczy tylko małe niewinne dziecko,
że cesarz jest nagi, aby wszyscy zobaczyli, co jest prawdą.

Dlaczego?

Obawiam się, że to ludzka natura — przynajmniej mała część
ludzkiej natury — że w dzisiejszych czasach potrzebuje trochę
przymusu, by ujawnić się w pełnym rozkwicie. Dla mnie jest to
bardziej  dowód  na  to,  że  istnieje  zorganizowany  program,
„psyop” jeśli wolisz, napędzający całą tę klęskę. Kiedy ludzie
znajdują się w tego rodzaju psychologicznym środowisku, ich
reakcja jest bardzo przewidywalna.

Dr Mark McDonald, który jest wybitnym psychiatrą i ma bardzo
prestiżową praktykę w Kalifornii, powiedział niedawno:

„Pandemia nieszczepionych” pojawiła się jako wyraz propagandy
mającej na celu wywołanie gniewu wobec tych, którzy mają
wybór medyczny, odkładając lub odmawiając eksperymentalnej
„szczepionki”. Ma izolować, zawstydzać i poniżać każdego, kto
nie zgodzi się oddać państwu autonomii medycznej. Celowo
dzieli Amerykanów między sobą, jednocześnie odwracając uwagę
od medycznej rzeczywistości jaką jest słaba skuteczność i
szkodliwość  „szczepionki”.  Wyrażenie  pozbawione  naukowego
znaczenia, ale pełne psychologicznej siły przymusu. To musi
zostać zakwestionowane.

https://www.markmcdonaldmd.com/


Ponownie widzimy, że idea „przymusowej siły psychologicznej”
pojawia  się  w  komentarzu  dr  McDonalda.  Propaganda  i
manipulacja  masami  to  kluczowa  zasada  w  reżimach
totalitarnych. Konfrontacja człowieka z człowiekiem ma ogromne
znaczenie  dla  kontroli  nad  masami.  Nawet  w  dystopijnej
powieści  Orwella,  1984,  opozycja  wobec  państwa  została
stworzona  przez  państwo  po  to,  by  rozpraszać  masy,  a
przynajmniej  tak  to  sugeruje.

Przypomina mi się Stanford Prison Experiment, a także studia
posłuszeństwa  Milgrama  w  Yale.  Milgram  zorganizował
eksperyment, w którym badany, ktoś, kto nie znał parametrów
eksperymentu,  kontrolował  porażenie  prądem  „uczącego  się”,
jeśli nie odpowiedział poprawnie na pewne pytania.

„Uczeń” był również „w” eksperymencie i właściwie nie doznawał
wstrząsów. Postać autorytetu rzucająca się na badanego była
oczywiście  również  „w”  eksperymencie  i  odgrywała  rolę
autorytetu,  któremu  podmiot  musiał  się  poddać.  „Tylko
wypełnianie rozkazów” to zdanie, które od razu przychodzi na
myśl.

Obecne  zjawisko  dotyczące  prześladowania  nieszczepionych  ma
pewną  korelację  z  tym  eksperymentem,  ponieważ  ludzie  pod
presją  „głównego  autorytetu  lub  narracji”  mają  zwykle
niewielki lub żaden związek z naturalną empatią wobec grupy
zidentyfikowanej jako „inna” (niezaszczepieni).

Badani w eksperymencie Milgrama konsekwentnie odłączali się od
bólu ucznia i mieli tendencję do oddzielania się od nich jako
bliźnich. Przestali ich uważać za należących do tego samego
plemienia, co oni sami; zostali szybko przeklasyfikowani jako
„inni”.

Różnica w wynikach tego eksperymentu i obecnej sytuacji polega
na  tym,  że  „inny”  („uczeń”)  nie  stanowił  zagrożenia  dla
badanego w eksperymencie Milgrama. Był po prostu nieposłuszny
władzy, tj. nie robił poprawnie tego, czego wymagała od niego

https://en.wikipedia.org/wiki/Stanford_prison_experiment
https://en.wikipedia.org/wiki/Milgram_experiment


władza.

Teraz, w naszej obecnej sytuacji, zaszczepieni są przekonani
przez władzę, że nieszczepieni są w rzeczywistości zagrożeniem
(a  także  nieposłuszeństwem  wobec  rodzicielskiej
agendy). Autorytet robi to za pomocą wszelkich dostępnych im
środków i nie ma znaczenia, czy środki te mają dla nich choćby
najmniejszą prawdę naukową (mówią oczywiście, że to wszystko
jest naukowe, ale po dalszej analizie, z pewnością nie jest).

Widzieliśmy to wcześnie dzięki skuteczności maseczek. Osoby
noszące maseczki zostały zidentyfikowane jako jedno szczególne
plemię:  „dobre”  plemię,  które  posiadało  wartości
społeczności. Ci, którzy nie nosili maseczek lub narzekali na
nie, to inne plemię: złe plemię, które było samolubne, głupie
i zaprzeczające nauce. (parafrazując owce Orwella w Animal
Farm:  „cztery  nogi  dobre  (maseczka),  dwie  nogi  złe  (bez
maseczki)”).

Teraz ten wysiłek segregacji i prześladowania przeniósł się na
zaszczepionych i niezaszczepionych. To nie „właściwa” nauka
zdezintegruje  ten  konflikt  plemienny:  jest  to  kwestia
psychospołeczna,  a  nie  pragmatyczna,  obiektywna.

W niedawnym artykule Charlesa Eisensteina „Moralność tłumu i
nieszczepieni” stwierdza on:

Chodzi mi o to, że ci w społeczności naukowej i medycznej,
którzy sprzeciwiają się demonizacji nieszczepionych, walczą
nie tylko z przeciwnymi poglądami naukowymi, ale także ze
starożytnymi,  potężnymi  siłami  psychospołecznymi.  Mogą
dyskutować o nauce do woli, ale mają do czynienia z czymś
znacznie większym.

Książka  Daniela  Goldhagena  Chętni  kaci  Hitlera  (Hitler’s
Willing Executioners, od której pochodzi tytuł tego artykułu)
przedstawia  tezę,  że  prześladowania  Żydów  w  hitlerowskich
Niemczech były nie tylko przejawem posłuszeństwa hitlerowskiej

https://charleseisenstein.substack.com/p/mob-morality-and-the-unvaxxed
https://charleseisenstein.substack.com/p/mob-morality-and-the-unvaxxed


ideologii,  ale  były  wynikiem  długiej  historii  niemieckiego
antysemityzmu. To równie dobrze mogło być prawdą, ale moim
zdaniem ten historyczny antysemityzm był tylko hakiem, który
tylko ułatwił Hitlerowi zawieszenie jego ideologii.

Dzisiejsi chętni kaci nie potrzebują historii dyskryminacji
rasowej, aby zawiesić nienawiść do antyszczepionkowców, ale
zamiast  tego  polegają  na  prostej  identyfikacji  „innych”
(nieszczepionych) i nienawiści do tych, którzy „nie dbają o
mnie lub to co kocham.” Wydaje się, że kluczowym wspólnym
mianownikiem  jest  powszechna  koncepcja  troszczenia  się  o
innych przed zadbaniem o siebie, co, jak na ironię, wyraźnie
nie jest prawdziwym psychologicznym operatorem w tej sytuacji.

Wydaje się, że ci ludzie o wiele bardziej troszczą się o
siebie i własne bezpieczeństwo (i swoją opinię) niż o prawa i
wolności (i bezpieczeństwo) innych — przyjmij strzał aby mnie
uratować, nieważne, że możesz umrzeć lub zachorować.

Tak więc to, czego naprawdę doświadczamy, jest „normalne” –
normalne  z  perspektywy,  że  istoty  ludzkie  mają  wrodzoną
zdolność  bycia  wszelkiego  rodzaju  brzydkimi  rzeczami,
szczególnie  gdy  są  zebrane  w  tłum:  plemiona.

Jeśli są zmuszani i manipulowani w określony sposób, jak to
miało miejsce niezliczoną ilość razy w historii świata, mogą
stać  się  nieświadomymi,  irracjonalnymi,  nieempatycznymi
potworami.  Zakończę  akapitem  z  innego  znakomitego  artykułu
autora CJ Hopkinsa:

Dlatego  ich  plan  polega  na  uczynieniu  naszego  życia  tak
nieszczęśliwym,  jak  to  tylko  możliwe,  odseparowaniu  nas,
stygmatyzowaniu  nas,  demonizowaniu  nas,  zastraszaniu  i
nękaniu  nas  oraz  wywieraniu  na  nas  nacisku,  abyśmy
dostosowali  się  na  każdym  kroku.

Nie  wsadzą  nas  do  pociągów  do  obozów.  GloboCap  to  nie
naziści. Muszą utrzymać symulację demokracji.



Muszą  więc  przekształcić  nas  w  podklasę  „antyspołecznych
teoretyków  spiskowych”,  „antyszczepionkowych
dezinformatorów”, „zaprzeczających białej supremacji wyników
wyborów”, „potencjalnie agresywnych ekstremistów” i wszelkie
inne epitety, z które wymyślą po to, abyśmy mogli zostać
namalowani  jako  niebezpieczni,  niezrównoważeni  dziwacy  i
wyrzuceni ze społeczeństwa w sposób, który sprawia wrażenie,
że sami się wyrzuciliśmy.

Zajmij twarde stanowisko.

Jak  (i  ​​dlaczego)  Izrael
zmienił znaczenie terminu „w
pełni zaszczepiony”?

Definicja  nowomowy  otwiera  drzwi  do  bardziej  autorytarnej
kontroli,  ogromnych  zysków  Big  Pharma…  i  potencjalnie
najgorszego  oszustwa  całej  „pandemii”

Izrael jest na czele forsowania szczepień od listopada 2020
r.,  kiedy  to  podpisał  umowy  z  firmą  Pfizer,  aby
przeprowadzić eksperymenty medyczne na ich ludności cywilnej.

Byli pierwszym krajem, który wdrożył szczepionkę Pfizera. Były
pierwszym krajem, który wypróbował ( od czasu opuszczenia )

https://ocenzurowane.pl/jak-i-%e2%80%8b%e2%80%8bdlaczego-izrael-zmienil-znaczenie-terminu-w-pelni-zaszczepiony/
https://ocenzurowane.pl/jak-i-%e2%80%8b%e2%80%8bdlaczego-izrael-zmienil-znaczenie-terminu-w-pelni-zaszczepiony/
https://ocenzurowane.pl/jak-i-%e2%80%8b%e2%80%8bdlaczego-izrael-zmienil-znaczenie-terminu-w-pelni-zaszczepiony/
https://www.timesofisrael.com/israel-seals-vaccine-deal-with-pfizer-amid-signs-pandemic-spreading-again/
https://www.timesofisrael.com/israel-seals-vaccine-deal-with-pfizer-amid-signs-pandemic-spreading-again/
https://www.npr.org/2021/01/31/960819083/vaccines-for-data-israels-pfizer-deal-drives-quick-rollout-and-privacy-worries
https://govextra.gov.il/media/30806/11221-moh-pfizer-collaboration-agreement-redacted.pdf
https://www.spectator.co.uk/article/israel-scraps-its-redundant-vaccine-passport


systemu segregacji medycznej i „zielonych przepustek”. A teraz
są pierwszym krajem, który zmienił warunki umowy „zaszczep się
i odzyskaj wolność”.

Zgadza  się.  Tak  jak  „trzy  tygodnie  na  spłaszczenie
krzywej” zamieniły się w około 18 miesięcy (i wciąż trwają),
„podwójne dźgnięcie” ewoluuje teraz w „potrójne dźgnięcie”.

Cytując dr Salmana Zarka, izraelskiego „cara koronawirusa”:

Aktualizujemy, co to znaczy być zaszczepionym.”

Więc masz to. Oficjalnie w Izraelu osoby, którym wstrzyknięto
dwie dawki tak zwanej szczepionki firmy Pfizer, nie są już
liczone jako zaszczepione.

Co to znaczy?

Cóż, po pierwsze, oznacza to, że wszyscy „zaszczepieni” ludzie
mogą pożegnać się ze swoją niedawno nabytą wolnością, chyba że
zechcą dostać przynajmniej jeszcze jeden dopalacz.

Według Wall Street Journal [artykuł płatny]:

Posiadacze  izraelskich  paszportów  szczepionkowych  muszą
otrzymać trzecią dawkę szczepionki Pfizer-BioNTech w ciągu
sześciu  miesięcy  od  drugiej  dawki  lub  stracą  tak  zwaną
zieloną przepustkę, która daje im większą swobodę”.

Należy również zauważyć, że trzecia dawka przypominająca nie
jest uważana za ostatnią. Izraelskie Ministerstwo Zdrowia „nie
wykluczyło kolejnych dawek przypominających w przyszłości”, a
trzeci strzał przedłuży tylko status „szczepionego” o sześć
miesięcy, a nie na stałe.

Tak więc, zasadniczo, ustanowiono precedens, że nasze wolności
są  odbierane  przez  państwo  w  razie  kaprysu.  A  jeśli
zastosujesz się do tego, po prostu wykorzystają twoją uległość
jako  pretekst  do  skorzystania  z  jeszcze  większej  swobody

https://web.archive.org/web/20210831164519/https://www.wsj.com/articles/in-israel-being-fully-vaccinated-now-means-three-shots-11630426257
https://news.yahoo.com/israels-vaccine-pass-expire-6-102521992.html
https://news.yahoo.com/israels-vaccine-pass-expire-6-102521992.html


(kalambur bardzo zamierzony).

Izrael od początku był szalką Petriego. Jeśli to zadziała,
oczekuj,  że  „wymaganie  dopalacza”  zostanie  dość  szybko
wprowadzone w innych krajach na całym świecie.

Wszyscy  ludzie,  którzy  wzięli  „szczepionkę”  i  teraz  zdają
sobie sprawę, że mogli zrobić coś głupiego. Przepraszamy, ale
staraliśmy się was ostrzec, że tak się stanie.

Z finansowego punktu widzenia jest to kolejne dobrodziejstwo w
złotym roku dla firmy Pfizer, która może teraz wysyłać jeszcze
więcej dawek eksperymentalnej i niepotrzebnej terapii genowej
osobom,  które  są  dosłownie  prawnie  zobowiązane  do  jej
stosowania. Jeśli nie chcesz brać wstrzyknięcia, po prostu weź
kilka nowych magicznych pigułek przeciw Covidowi firmy Pfizer.

Nie  martw  się  więc  śmiercią  wolności  i  demokracji  w  imię
prawie  całkowicie  nieszkodliwej  choroby.  Przynajmniej
udziałowców  Pfizera  stać  na  drugą  prywatną  wyspę  i  złote
kostiumy do swoich ludzkich szachów.

Jednak  przewidywalne  przejęcie  wolności  i  oczywiste  motywy
finansowe, które za tym stoją, nie są nawet najgorszą częścią.

Potencjalnie  znacznie  bardziej  cyniczna  część  pojawi  się
później. Za mniej więcej trzy miesiące, kiedy nadejdzie sezon
grypowy, a starsi i niedołężni zaczną umierać, jak każdej
zimy.

Oczywiście  nie  będzie  to  nazywane  „sezonem  grypowym”.  To
wszystko zostanie sklasyfikowane jako „COVID”. W połączeniu z
tą nową definicją „szczepionego”, „czwarta fala” lub „wariant
sigma” (lub jakkolwiek to nazwą) można teraz wykorzystać do
stworzenia zupełnie nowej zmanipulowanej statystyki.

Pomyśl o tym: każdy obywatel Izraela, który zachoruje i/lub
umrze, po podwójnym, ale nie po potrójnym strzale, zostanie
oficjalnie oznaczony jako „nie w pełni zaszczepiony”.

https://news.sky.com/story/covid-19-treatment-pill-administered-in-new-pfizer-clinical-trial-12396759


Mogą zatem twierdzić, że Covid dotyka przede wszystkim „osoby
nieszczepione”, nawet jeśli większość osób, które zachorowało
miała dwie dawki koktajlu mRNA firmy Pfizer.

Tak jak używali sztuczek językowych, aby zamienić „zgony z
jakiejkolwiek  przyczyny”  w  „zgony  z  powodu  Covid”  i
„bezobjawowe  pozytywne  testy”  w  „przypadki  Covid”,  teraz
stworzyli  lukę  prawną,  aby  zmienić  „zaszczepionych  ludzi”,
którzy zachorowali na „nieszczepionych ludzi”.

Co  gorsza,  możliwe  jest,  że  nadchodzącej  zimy  osoby
„zaszczepione”  mogą  umierać  w  jeszcze  większym  tempie  niż
normalnie.

Jeśli teoria, że ​​szczepionki mRNA mogą powodować wzmocnienie
zależne od przeciwciał (ADE), okaże się słuszna, tej zimy
wiele osób może zostać zabitych przez wirusy w bezpośrednim
wyniku  „szczepienia”…  a  następnie  zostać  wykorzystana  jako
dowód na poparcie idei „skuteczności szczepionek”.

W  ciągu  dwudziestu  miesięcy  oczywistych  nadużyć
naukowych,  manipulacji  danymi,  statystycznej
nieuczciwości i pełnego odwrócenia językowego… możemy zobaczyć
najgorsze kłamstwo ze wszystkich.

To  wszystko  jest  oczywiście  w  tym  momencie
przypuszczeniem. Ale dla każdego, kto myśli „nigdy by tego nie
zrobili”, przypominam, że człowiek został uznany za zmarłego
na COVID po strzeleniu sobie w głowę. Dosłownie nie ma tak
niskiej poprzeczki, aby moce, które są pod nią, nie mogły się
pod nią zawiesić.

Nawet  jeśli  czas  udowodni,  że  moja  teoria  jest  błędna,
rzeczywistość systemu dopalacza (zastrzyku przypominającego)
jest wystarczająco zła. Wolność na zawsze pod wiszącym mieczem
Damoklesa  i  kolejny  atak  na  język  w  ramach  wieloletniej
kampanii  mającej  na  celu  obrabowanie  naszych  słów  z
pierwotnego  znaczenia.

https://pubmed.ncbi.nlm.nih.gov/12725690/
https://pubmed.ncbi.nlm.nih.gov/12725690/
https://cbs12.com/news/local/uncovering-a-gun-shot-parkinsons-and-hip-fracture-as-mislabeled-covid-19-deaths


I  chociaż  to  wszystko  może  wydawać  się  niewiarygodnie
cyniczne, jeśli nie stałeś się niesamowicie cyniczny w ciągu
ostatnich dwóch lat, to nie zwracałeś na to uwagi.

„To  wszystko  dla  twojego
własnego dobra”

Jednym  z  najbardziej  irytujących  aspektów  obecnych  środków
rzekomo  stworzonych  „przeciwko  pandemii”,  którym  jesteśmy
poddawani od prawie dwóch lat, jest upieranie się, że wszystko
jest robione „dla naszego dobra”, tak jakby rządy i duże firmy
były surowi jak troskliwi rodzice, a my jesteśmy po prostu
niesfornymi lub nieposłusznymi dziećmi, które tak naprawdę nie
wiedzą, czego potrzebują.

Przypomina  to  ostrzeżenie  CS  Lewisa  o  tej  najbardziej
opresyjnej  z  tyranii,  „tyranii  szczerze  praktykowanej  dla
dobra swoich ofiar”.

Teraz  nie  mogę  powiedzieć  na  pewno,  czy  „szczepionki”,
blokady, ograniczenia w podróżowaniu i maski działają, czy
nie. Mam wrażenie, że nie, a przynajmniej nie w taki sposób,
jak nam się mówi, ale nie o to chodzi. Pytanie brzmi, dlaczego
traktuje się nas jak głupie dzieci, które nie mogą tak po
prostu wybrać, ale muszą dać się „zaszczepić”, a następnie
dostać „zielone przepustki” na podróżowanie, pracę lub wejście

https://ocenzurowane.pl/to-wszystko-dla-twojego-wlasnego-dobra/
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do jakiegokolwiek zakładu.

Najwyraźniej  rządy  i  wielkie  korporacje  na  całym  świecie
martwią się o nasze „zdrowie”.

Ale czy naprawdę?

Podobnie jak monomaniacy, martwią się wyłącznie COVIDem.

Nie  chodzi  o  niewiarygodną  ilość  problemów  ze  zdrowiem
psychicznym i alarmujący wzrost samobójstw wśród nastolatków
podczas różnych „blokad”.

Nie o ludzi, jak moi starsi sąsiedzi, którzy przez ponad dwa
lata nie widzieli swojej rodziny (mieszkającej w innym kraju)
i cierpią z powodu samotności.

Nie  o  ludzi,  którzy  obawiając  się  zarażenia  COVIDem,  nie
poszli do szpitala leczyć innych schorzeń i zmarli.

Nie dla osób, które zmarły lub zachorowały z powodu skutków
ubocznych „szczepionek”.

Nie, to tylko „COVID”. I nawet to nie wydaje się być ich
głównym  zmartwieniem.  Dopóki  dostaną  „paszporty
szczepionkowe”,  „aplikacje  śledzące”  i  „społeczeństwo
bezgotówkowe”, tak naprawdę nie obchodzi ich, czy zachorujesz,
czy nie.

Kiedy zaczęła się ta fala fałszywego niepokoju? Ok, rządy
prawdopodobnie zawsze były irytująco wścibskie – „Jestem z
rządu i jestem tutaj, aby pomóc” było przerażającym zdaniem,
ponieważ  nie  wiadomo  jak  długo.  Ale  firmy  przez
dziesięciolecia  zajmowały  się  głównie  sprzedażą  swoich
produktów, a nie pouczaniem nas.

Jednak  w  szczytowym  momencie  zamieszek  BLM  otrzymałem
dziesiątki e-maili od dużych firm, które zapewniały mnie, że
dla nich „czarne życie ma znaczenie”. W Pride Month te same
firmy zapewniły mnie, że walczą o prawa osób transpłciowych do



korzystania z dowolnej łazienki. Nigdy nie pytałem ani nie
obchodziło mnie, jakie jest ich stanowisko w tych kwestiach,
tylko że tworzą dobry produkt, z którego mogę korzystać.

Teraz  te  same  firmy  wysyłają  mi  e-maile  o  maskach,
szczepieniach i przepustkach. Bo widzicie, martwią się o moje
zdrowie.

Niestety  to  nie  tylko  rządy  i  duże  firmy.  Prawie  każda
instytucja w kulturze i sztuce również kłania się (albo na
mocy dekretów rządowych, albo w celu dalszego finansowania,
nie wiem) temu dosłownemu „Nowemu Porządkowi Świata”.

Na przykład Orkiestra Symfoniczna Baltimore ma teraz bardzo
surowe  przepisy  dotyczące  wstępu.  Mówią  nam,  że  chcą
stworzyć „środowisko, w którym wszyscy możemy śmiało odkryć,
co to znaczy być znowu razem”.

I tak, w imię „wspólnoty”, zakazują wszystkich osób, które nie
są „zaszczepione”, w tym wszystkich dzieci poniżej 12 roku
życia,  które  niestety  nie  mogą  być  jeszcze  legalnie
zaszczepione. Na koncerty nie zostaną wpuszczone nawet osoby z
ujemnym  wynikiem  testu  na  COVID:  tylko  „szczepione”  z
odpowiednimi  certyfikatami.  Jednak  nawet  oni  będą  musieli
nosić maski przez cały czas trwania spektaklu. Nie jest jasne,
czy  również  muzycy  muszą  nosić  maski  –  przypuszczam,  że
przynajmniej fleciści będą zwolnieni.

A  jednak,  pomimo  tych  wszystkich  drakońskich  zasad,  które
naprawdę wydają się pozbawiać całą frajdę z tego procesu (a w
tym  przypadku  naprawdę  lepiej  po  prostu  zostać  w  domu  i
obejrzeć  transmisję  wideo  online),  „te  protokoły  nie
zapewniają absolutnej ochrony przeciwko zarażeniu COVID-19”, a
widzowie muszą „dobrowolnie przyjąć wszelkie ryzyko związane z
narażeniem na COVID-19”.

Należy  również  pamiętać,  że  osoby  wykazujące  jakiekolwiek
możliwe objawy mogą nie zostać wpuszczone, „zaszczepione” lub
nie. (Zastanawiam się, czy ktoś, kto zakaszle podczas jednej z

https://www.bsomusic.org/covid-19/


przerw, zostanie wyrzucony siłą.)

To  tylko  jeden  przykład  spośród  wielu  niedorzecznych  i
bezlitosnych w „Nowej Normalności”, którym podlegamy w imię
naszego zdrowia.

Ale pamiętaj, „to wszystko dla twojego dobra”.

Covidiański Kult (cz. III)

W „Covidiańskim Kulcie” część I i część II scharakteryzowałem
tak zwaną „Nową Normalność” jako „globalny totalitarny ruch
ideologiczny”.

Odkąd opublikowałem te felietony, coraz więcej ludzi widzi to,
że  nie  jest  to  „szaleństwem”  czy  „przesadzaniem”,  ale  w
rzeczywistości  nową  formą  totalitaryzmu,  zglobalizowaną,
patologizowaną,  odpolitycznioną  formą,  który  jest
systematycznie  wdrażany  pod  przykrywką  „ochrony  zdrowia
publicznego”.

Aby przeciwstawić się tej nowej formie totalitaryzmu, musimy
zrozumieć, jak przypomina ona i różni się od wcześniejszych
systemów  totalitarnych.  Podobieństwa  są  dość  oczywiste  –
zawieszenie praw konstytucyjnych, rządy rządzące przy pomocy
dekretów,  oficjalna  propaganda,  publiczne  rytuały
lojalnościowe,  zakazanie  opozycji  politycznej,  cenzura,
segregacja  społeczna,  oddziały  bandytów  terroryzujące

https://ocenzurowane.pl/covidianski-kult-cz-iii/
https://ocenzurowane.pl/covidianski-kult/
https://ocenzurowane.pl/covidianski-kult-cz-ii/


społeczeństwo itd. – ale różnice nie są oczywiste.

Podczas gdy totalitaryzm XX wieku (tj. forma, którą większość
ludzi jest ogólnie znana) był mniej lub bardziej narodowy i
jawnie  polityczny,  totalitaryzm  „Nowej  Normalności”  jest
ponadnarodowy,  a  jego  ideologia  jest  znacznie  bardziej
subtelna. „Nowa Normalność” to nie nazizm ani stalinizm. Jest
to  totalitaryzm  globalno-kapitalistyczny,  a  globalny
kapitalizm nie ma ideologii, a raczej jego ideologią jest
„rzeczywistość”.

Kiedy jesteś niezrównanym globalnym hegemonem ideologicznym,
tak jak globalny kapitalizm był przez ostatnie 30 lat, twoja
ideologia automatycznie staje się „rzeczywistością”, ponieważ
nie  ma  konkurujących  ideologii.  Właściwie  nie  ma  żadnej
ideologii…  jest  tylko  „rzeczywistość”  i  „nierzeczywistość”,
„normalność” i „odstępstwa od normy”.

Tak,  wiem,  rzeczywistość  jest  rzeczywistością…  dlatego
umieszczam  wszystkie  te  terminy  w  przerażających  cytatach,
więc  proszę  oszczędź  mi  długich  e-maili  jednoznacznie
potwierdzających  rzeczywistość  i  spróbuj  zrozumieć,  jak  to
działa.

Istnieje  rzeczywistość  (jakkolwiek  w  to  wierzysz)  i
„rzeczywistość”,  która  dyktuje  funkcjonowanie  naszych
społeczeństw.  „Rzeczywistość”  jest  konstruowana  (tj.
symulowana)  zbiorowo,  zgodnie  z  ideologią  jakiegokolwiek
systemu rządzącego społeczeństwem.

W  przeszłości  „rzeczywistość”  była  otwarcie  ideologiczna,
niezależnie od tego, w jakiej „rzeczywistości” żyłeś, ponieważ
istniały tam inne konkurujące „rzeczywistości”. Już ich nie
ma. Jest tylko jedna „rzeczywistość”, ponieważ cała planeta –
tak,  włączając  w  to  Chiny,  Rosję,  Koreę  Północną  i
gdziekolwiek  byś  nie  był  –  jest  kontrolowana  przez  jeden
globalny system hegemoniczny.

Globalnie  hegemoniczny  system  nie  potrzebuje  ideologii,



ponieważ  nie  musi  konkurować  z  konkurencyjnymi
ideologiami.  Wymazuje  więc  ideologię  i  zastępuje  ją
„rzeczywistością”.  Rzeczywistość  (jakkolwiek  w  to  osobiście
wierzysz, co oczywiście jest tym, czym naprawdę jest) nie jest
tak naprawdę wymazana.

To po prostu nie ma znaczenia, bo ty nie możesz dyktować
„rzeczywistość”.  Globalny  kapitalizm  może  dyktować
„rzeczywistość”, a dokładniej symuluje „rzeczywistość”, a tym
samym symuluje przeciwieństwo „rzeczywistości”, co jest równie
ważne, jeśli nie ważniejsze.

Ta  wytworzona  przez  globalnych  kapitalistów  „rzeczywistość”
jest  odpolitycznioną,  ahistoryczną  „rzeczywistością”,  która
tworzy niewidzialną ideologiczną granicę wyznaczającą granice
tego, co „rzeczywiste”. W ten sposób globalny kapitalizm (a)
ukrywa swoją ideologiczną naturę i (b) sprawia, że ​​wszelka
ideologiczna  opozycja  staje  się  automatycznie  nieuprawniona
lub, dokładniej, nieistniejąca.

Ideologia, jaką znaliśmy, znika. Argumenty polityczne, etyczne
i moralne sprowadzają się do pytania o to, co jest „prawdziwe”
lub  „faktyczne”,  co  dyktują  „eksperci”  i  „weryfikatorzy
faktów” GloboCap.

Ponadto, ponieważ ta „rzeczywistość” nie jest spójnym systemem
ideologicznym  z  podstawowymi  wartościami,  podstawowymi
zasadami itd., można ją drastycznie zrewidować lub całkowicie
zastąpić  mniej  lub  bardziej  w  jednej  chwili.  Globalny
kapitalizm nie ma żadnych fundamentalnych wartości – innych
niż oczywiście wartość wymienna – i dlatego może swobodnie
wytwarzać  dowolną  „rzeczywistość”,  jaką  chce,  i  zastępować
jedną „rzeczywistość” nową „rzeczywistością” za każdym razem,
gdy służy jej celom.

Na  przykład  „Globalna  wojna  z  terroryzmem”,  która  była
oficjalną „rzeczywistością” od 2001 r., aż do odwołania jej
latem  2016  r.,  kiedy  oficjalnie  rozpoczęła  się  „Wojna  z

https://consentfactory.org/2019/01/10/the-war-on-populism/


populizmem”.  Lub  teraz  „Nowa  normalność”,  która  zastąpiła
„Wojnę z populizmem” wiosną 2020 roku. Z których każda nowa
symulacja „rzeczywistości” została wprowadzona nagle, a nawet
niezdarnie.

Poważnie, pomyśl o tym, gdzie jesteśmy obecnie, 18 miesięcy w
naszej nowej „rzeczywistości”, a następnie wróć i przejrzyj,
jak GloboCap rażąco wypuścił „Nową Normalność” wiosną 2020
r.  … a większość mas nawet nie mrugnęła.

Płynnie przeszli do nowej „rzeczywistości”, w której nowym
oficjalnym wrogiem stał się wirus, a nie „biała supremacja”,
„rosyjscy agenci” czy „islamscy terroryści”.

Odłożyli  scenariusze,  które  recytowali  dosłownie  przez
poprzednie cztery lata, i scenariusze, które recytowali przez
poprzednie 15 lat, i zaczęli gorączkowo bełkotać sekciarską
mowę COVIDa, jakby brali udział w przesłuchaniu do top parodii
Orwella.

*

Co prowadzi nas do problemu Sekty Covidian… jak się do nich
dostać, co, bezbłędnie musimy zrobić, w taki czy inny sposób,
w przeciwnym razie „Nowa Normalność” stanie się naszą trwałą
„rzeczywistością”.

Nazwałem  „Nową  Normalność”  „Covidiańskim  Kultem  (Sektą
Covidian)”, nie po to, by bezpodstawnie ich obrażać lub kpić,
ale dlatego, że tym właśnie jest totalitaryzm… Sektą czy też
kultem napisanym na szeroką skalę, na skalę społeczną. Każdy,
kto próbował do nich dotrzeć, może potwierdzić trafność tej
analogii.

Możesz  pokazać  im  fakty,  aż  staniesz  się  niebieski  na
twarzy.  Nie  zrobi  to  najmniejszej  różnicy.  Myślisz,  że
dyskutujesz o faktach, ale tak nie jest. Zagrażasz ich nowej
„rzeczywistości”.

https://consentfactory.org/2019/01/10/the-war-on-populism/
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Myślisz,  że  walczysz  o  to,  by  myśleli
racjonalnie.  Błąd.  Jesteś  heretykiem,  agentem  sił
demonicznych, wrogiem wszystkiego, co „prawdziwe” i „realne”.

Scjentolodzy nazwaliby cię „osobą tłumiącą”. Nowonormalianie
nazywają  cię  „teoretykiem  spiskowym”,  „antyszczepionkowcem”
lub „negującym wirusy”. Konkretne epitety tak naprawdę nie
mają znaczenia.

Są tylko etykietami, których członkowie kultu i totalitaryści
używają  do  demonizowania  tych,  których  postrzegają  jako
„wrogów”… każdego, kto kwestionuje „rzeczywistość” kultu lub
„rzeczywistość” systemu totalitarnego.

Prostym faktem jest to, że nie można wyperswadować ludziom
kultu i nie można ich wyperswadować totalitaryzmowi. Zwykle
to, co robisz, w przypadku sekty, polega na tym, że wyciągasz
osobę  z  sekty.  Porywasz  ją,  zabierasz  do  kryjówki  lub
gdziekolwiek,  otaczasz  wieloma  nie-sekciarskimi  członkami  i
deprogramujesz stopniowo w ciągu kilku dni.

Robisz to, ponieważ dopóki wciąż są w sekcie, nie możesz się
do nich dotrzeć. Nie słyszą cię.

Kult  (sekta)  jest  zbiorową,  samowystarczalną
„rzeczywistością”.  Jego  moc  płynie  z  organizmu  społecznego
złożonego  z  przywódców  kultu/sekty  i  innych  członków
kultu/sekty.  Nie  możesz  „rozmawiać”  z  tą  mocą.  Musisz
fizycznie usunąć tę osobę, zanim zaczniesz z nią dyskutować.

Niestety  nie  mamy  takiej  możliwości.  „Nowa  Normalność”
to globalny system totalitarny. Nie ma „poza” systemu, do
którego można by się wycofać. Nie możemy wszystkich porwać i
zabrać  do  Szwecji.  Jak  zauważyłem  w  części  I  tej  serii,
paradygmat  sekta/społeczeństwo  został  odwrócony.  Sekta/kult
stała się dominującym społeczeństwem, a ci z nas, którzy nie
zostali  nawróceni,  stali  się  zbiorem  odizolowanych  wysp
istniejących nie na zewnątrz, ale wewnątrz kultu.



Dlatego  musimy  przyjąć  inną  strategię.  Musimy  sprawić,  by
potwór pokazał się nie tym z nas, którzy już go widzą, ale
masom „Nowej Normalności”, Covidiańskim kultystom.

Musimy  sprawić,  by  Jim  Jones  porzucił  bzdury  o  pokoju  i
miłości, przeniósł się do dżungli i uwolnił Kool-Aid. Musimy
sprawić, by Charles Manson odłożył gitarę, odwołał czas orgii
i został morderczym hipisem.

W  ten  sposób  niszczysz  kult  od  środka.  Nie  próbujesz
powstrzymać  jego  postępu;  popychasz  go  do  logicznego
zakończenia. Sprawiasz, że manifestuje swoją pełną ekspresję,
ponieważ ona, kiedy imploduje, umiera. Nie robisz tego, będąc
grzecznym, ugodowym lub unikając konfliktów. Robisz to poprzez
generowanie jak największej ilości wewnętrznego konfliktu w
sekcie.

Innymi słowy, musimy sprawić, by GloboCap (i jego podwładni)
stali się jawnie totalitarni… ponieważ nie mogą. Gdyby mogli,
już  by  to  zrobili.  Globalny  kapitalizm  nie  może  tak
funkcjonować. Otwarcie totalitaryzm spowoduje implozję… nie,
nie sam globalny kapitalizm, ale jego totalitarna wersja.

W rzeczywistości zaczyna się to już dziać. Potrzeba symulacji
„rzeczywistości”, „demokracji” i „normalności”, aby utrzymać
posłuszeństwo mas. Więc musimy zaatakować tę symulację. Musimy
w nią uderzać, aż pęknie i pojawi się kryjący się w środku
potwór.

To jest słabość systemu… totalitaryzm „Nowej Normalności” nie
zadziała, jeśli masy postrzegają go jako totalitaryzm, jako
program  polityczny/ideologiczny,  a  nie  jako  „odpowiedź  na
śmiertelną pandemię”.

Musimy więc uwidocznić to jako totalitaryzm.

Musimy  zmusić  Nowonormalian,  by  zobaczyli  to,  czym  to
jest. Nie chodzi mi o to, że musimy im to tłumaczyć. Są poza
zasięgiem wyjaśnień. Chodzi mi o to, że musimy sprawić, by



to zobaczyli, poczuli, namacalnie, nieuchronnie, dopóki nie
rozpoznają, z czym współpracują.

Przestań się z nimi kłócić na ich warunkach, a zamiast tego
bezpośrednio zaatakuj ich „rzeczywistość”.

Kiedy  zaczynają  gadać  o  wirusie,  jego  wariantach,
„szczepionkach”  i  wszystkich  innych  Covido-sekciarskich
rzeczach, nie daj się wciągnąć w ich narrację. Nie odpowiadaj
tak, jakby były racjonalne.

Odpowiadaj tak, jakby mówili o „Xenu”, „Body thetans”, „Helter
Skelter” lub innych sekciarskich nonsensach, ponieważ to jest
dokładnie tym, czym jest.

To samo dotyczy ich zasad i ograniczeń, „zakrywania twarzy”,
„dystansu społecznego” i tak dalej. Przestań się z nimi kłócić
na zasadzie, że nie działają. Oczywiście nie działają, ale nie
o to chodzi (a argumentowanie w ten sposób wciąga cię w ich
„rzeczywistość”).

Sprzeciw się im z powodu tego, kim są, zbiorem dziwacznych
rytuałów  podporządkowania  się,  wykonywanych  w  celu
scementowania  lojalności  wobec  kultu  i  stworzenia  ogólnej
atmosfery „śmiertelnej pandemii”.

Można  to  zrobić  na  wiele  sposobów,  np.  wywołać  konflikt
wewnętrzny.  Robię  to  po  swojemu,  inni  robią  to  po
swojemu. Jeśli jesteś jednym z nich, dziękuję. Jeśli nie,
zacznij. Zrób to jakkolwiek i gdziekolwiek możesz.

Spraw, by Nowonormalianie zmierzyli się z potworem, potworem,
którego karmią… potworem, którym się stali.

https://www.villagevoice.com/2012/07/21/why-do-scientologists-accept-the-xenu-story/
https://www.scientology.org/what-is-scientology/basic-principles-of-scientology/the-thetan.html
https://www.rollingstone.com/feature/charles-manson-how-cult-leaders-twisted-beatles-obsession-inspired-family-murders-107176/
https://www.rollingstone.com/feature/charles-manson-how-cult-leaders-twisted-beatles-obsession-inspired-family-murders-107176/


Covidiański Kult (cz. II)

W  październiku  2020  roku  napisałem  felieton  zatytułowany
Kowidiański  Kult,  w  którym  opisałem  tak  zwaną  „Nową
Normalność”  jako  globalny  totalitarny  ruch
ideologiczny.  Rozwój  wydarzeń  w  ciągu  ostatnich  sześciu
miesięcy potwierdził trafność tej analogii.

W  rok  po  wprowadzeniu  na  rynek  całkowicie  przerażających
i  całkowicie  fikcyjnych  zdjęć  ludzi  padających  trupem  na
ulicach,  przewidywany  wskaźnik  śmiertelności  na  poziomie
3,4%  i  całej  reszty  oficjalnej  propagandy,  pomimo  braku
jakichkolwiek  dowodów  naukowych  apokaliptycznej  plagi  (i
obfitość dowodów przeciwnych), miliony ludzi nadal zachowują
się jak członkowie ogromnego kultu śmierci, chodząc publicznie
w maskach wyglądających na medyczne, powtarzając jak roboty
bezsensowne  frazesy,  torturując  dzieci,  osoby  starsze,
niepełnosprawne,  domagając  się,  aby  wszyscy  poddali  się
wstrzyknięciu  niebezpiecznych  eksperymentalnych
„szczepionek” i po prostu ogólnie zachowując się tak, jakby
mieli urojenia i psychozy.

Jak doszliśmy do tego punktu… do punktu, w którym, jak to
określiłem w Covidiańskim Kulcie, „Zamiast kultu istniejącego
jako  wyspa  w  kulturze  dominującej,  kult  stał  się  kulturą
dominującą, a ci z nas, którzy nie przystąpili do kultu, stali
się w nim odizolowanymi wyspami”?

Aby  to  zrozumieć,  trzeba  zrozumieć,  w  jaki  sposób  sekty
kontrolują umysły swoich członków, ponieważ totalitarne ruchy
ideologiczne działają mniej więcej w ten sam sposób, tylko na

https://ocenzurowane.pl/covidianski-kult-cz-ii/
https://ocenzurowane.pl/covidianski-kult/
https://www.theguardian.com/world/2020/jan/31/a-man-lies-dead-in-the-street-the-image-that-captures-the-wuhan-coronavirus-crisis
https://www.theguardian.com/world/2020/jan/31/a-man-lies-dead-in-the-street-the-image-that-captures-the-wuhan-coronavirus-crisis
https://www.cnbc.com/2020/03/03/who-says-coronavirus-death-rate-is-3point4percent-globally-higher-than-previously-thought.html
https://www.cnbc.com/2020/03/03/who-says-coronavirus-death-rate-is-3point4percent-globally-higher-than-previously-thought.html
https://consentfactory.org/2021/02/23/the-vaccine-disinformation-war/
https://consentfactory.org/2021/02/23/the-vaccine-disinformation-war/


znacznie  większą  skalę  społeczną.  Istnieje  wiele  badań  i
wiedzy  na  ten  temat  (wspominałem  Roberta  J.  Liftona  we
wcześniejszym felietonie), ale dla uproszczenia posłużę się po
prostu „Sześcioma warunkami kontroli umysłu” Margaret Singer z
jej książki z 1995 roku. „Cults in Our Midst”, jako lupie do
przyjrzenia się Covidiańskiemu Kultowi.

Sześć warunków kontroli umysłu
1. Utrzymuj osobę nieświadomą tego, co się dzieje i jak jest
zmieniana  krok  po  kroku.  Potencjalni  nowi  członkowie  są
prowadzeni krok po kroku przez program zmiany behawioralnej,
nie  będąc  świadomym  ostatecznego  programu  lub  pełnej
zawartości  grupy.

Patrząc wstecz, łatwo zauważyć, jak krok po kroku ludzie byli
uwarunkowani  do  zaakceptowania  ideologii  „Nowej
Normalności”.  Byli  bombardowani  przerażającą  propagandą,
zamykani, pozbawieni praw obywatelskich, zmuszani do noszenia
w  miejscach  publicznych  masek  o  wyglądzie  medycznym,
odprawiania absurdalnych rytuałów „dystansowania społecznego”,
poddawania się nieustannym „testom” i całej reszcie.

Każdy,  kto  nie  podporządkował  się  temu  programowi  zmiany
zachowań  lub  nie  kwestionował  prawdziwości  i  racjonalności
nowej ideologii, był demonizowany jako „teoretyk spiskowy”,
„zaprzeczający  Covidowi”,  „antyszczepionkowiec”,  w  istocie
wróg sekty, jak „osoba tłumiąca” w Kościele Scjentologicznym.

2.  Kontroluj  otoczenie  społeczne  i/lub  fizyczne
osoby;  szczególnie  kontroluj  czas  danej  osoby.

Od ponad roku władze „Nowej Normalności” kontrolują środowisko
społeczne/fizyczne  oraz  sposób  spędzania  czasu  przez
Nowonormalian,  poprzez  blokady,  rytuały  dystansowania
społecznego, zamykanie „nieistotnych” biznesów, wszechobecną
propagandę,  izolację  osób  starszych,  ograniczenia  w
podróżowaniu,  obowiązkowe  zasady  dotyczące  masek,  zakazy

https://cultrecovery101.com/cult-recovery-readings/singers-six-conditions-of-mind-control/
https://www.scientology.org/faq/scientology-attitudes-and-practices/what-is-a-suppressive-person.html


protestów, a teraz segregację „nieszczepionych”.

W  zasadzie  społeczeństwo  zostało  przekształcone  w  coś  na
kształt oddziału chorób zakaźnych lub ogromnego szpitala, z
którego  nie  ma  ucieczki.  Widzieliście  zdjęcia  szczęśliwych
Nowonormalian  jedzących  w  restauracjach,  odpoczywających  na
plaży, biegających, uczęszczających do szkoły i tak dalej,
prowadzących  swoje  „normalne”  życie  w  swoich  maseczkach  i
profilaktycznych osłonach twarzy.

To,  na  co  patrzysz,  to  patologizacja  społeczeństwa,
patologizacja  życia  codziennego,  fizyczna  (społeczna)
manifestacja chorobliwej obsesji na punkcie choroby i śmierci.

3. Systematycznie twórz w osobie poczucie bezsilności.

Jaki człowiek mógłby czuć się bardziej bezsilny niż posłuszny
Nowonormalianin  siedzący  w  domu,  obsesyjnie  rejestrujący
liczbę „zgonów na Covid”, udostępniający na Facebooku zdjęcia
swojej medycznej maski i plasterka po „szczepieniu”, czekając
na  pozwolenie  od  władz,  aby  wyjść  na  zewnątrz,  odwiedzić
rodzinę, pocałować ukochaną osobę lub uścisnąć dłoń koledze?

Fakt, że w Covidiańskim Kulcie tradycyjnego charyzmatycznego
przywódcę  sekty  zastąpiła  menażeria  ekspertów  medycznych  i
urzędników państwowych, nie zmienia całkowitej zależności i
skrajnej bezsilności jej członków, którzy zostali sprowadzeni
do  stanu  zbliżającego  się  do  niemowlęctwa.  Ta  skrajna
bezsilność  nie  jest  doświadczana  jako  negatyw;  wręcz
przeciwnie,  jest  dumnie  celebrowana.

W ten sposób przypominające mantrę powtarzanie frazesu „Nowa
Normalność”  „Zaufaj  nauce!”  przez  ludzi,  którzy,  jeśli
spróbujesz  im  pokazać  naukę,  całkowicie  się  załamują  i
zaczynają bełkotać agresywne bzdury, żeby cię uciszyć.

4.  Manipulować  systemem  nagród,  kar  i  doświadczeń  w  taki
sposób,  aby  hamować  zachowania  odzwierciedlające  dawną
tożsamość społeczną osoby.

https://consentfactory.org/2021/03/29/the-unvaccinated-question/


Chodzi tutaj o przekształcenie osoby, która wcześniej była
zasadniczo racjonalna, w zupełnie inną, aprobowaną przez sektę
osobę,  w  naszym  przypadku,  osobę  posłuszną  „Nowej
Normalności”. Singer zajmuje się tym bardziej szczegółowo, ale
jej  dyskusja  dotyczy  głównie  sekt  subkulturowych,  a  nie
wielkich ruchów totalitarnych. Dla naszych celów możemy złożyć
to w Warunku 5.

5.  Manipulować  systemem  nagród,  kar  i  doświadczeń  w  celu
promowania uczenia się ideologii lub systemu wierzeń grupy
oraz  zachowań  akceptowanych  przez  grupę.  Dobre  zachowanie,
wykazanie  zrozumienia  i  akceptacji  przekonań  grupy  oraz
podporządkowanie się są nagradzane, natomiast kwestionowanie,
wyrażanie  wątpliwości  lub  krytykowanie  spotyka  się  z
dezaprobatą,  zadośćuczynieniem  i  ewentualnym
odrzuceniem. Jeśli ktoś zadaje pytanie, czuje, że jest z nim
coś nie w porządku, że coś kwestionuje.

OK,  opowiem  ci  małą  historię.  To  opowieść  o  osobistym
doświadczeniu,  którego  jestem  pewien,  że  ty  również
doświadczyłeś. To opowieść o pewnym Nowonormalianinie, który
nękał mnie od kilku miesięcy. Nazwę go Jaś.

Jaś  jest  byłym  przyjacielem/kolegą,  który  przeszedł  pełną
„Nową Normalizację” i jest absolutnie wściekły, że ja nie. Jaś
jest tak oburzony, że nie przyłączyłem się do sekty, która
krąży po Internecie, nazywając mnie „teoretykiem spiskowym” i
sugerując,  że  mam  jakieś  załamanie  nerwowe  i  wymagam
natychmiastowego  leczenia  psychiatrycznego,  ponieważ  nie
wierzę w oficjalną narrację „Nowej Normalności”.

To nie byłaby wielka sprawa, gdyby nie to, że Jaś kwestionuje
moją postać i próbuje zaszkodzić mojej reputacji, do czego
czuje się uprawniony, biorąc pod uwagę, że jestem „negującym
Covid”,  „teoretykiem  spiskowym”  i  „antyszczepionkowcem”  czy
cokolwiek,  oraz  biorąc  pod  uwagę  fakt,  że  ma  on  władzę
państwa, media itp. po swojej stronie.



Tak  to  działa  w  sektach  i  w  większych  społeczeństwach
totalitarnych. Zwykle nie przychodzi po ciebie Gestapo. To
zwykle twoi przyjaciele i koledzy. To, co robi Jaś, to system
nagród i kar, aby wzmocnić swoją ideologię, ponieważ wie, że
większość  moich  znajomych  również  przeszła  pełną  „Nową
Normalizację”, a przynajmniej patrzy w inną stronę i milczy
podczas wdrażania.

Ta taktyka oczywiście obróciła się przeciwko Jasiowi przede
wszystkim dlatego, że mam w dupie, co myślą o mnie jacyś
Nowonormalianie,  niezależnie  od  tego,  czy  pracują  z  mojej
branży,  czy  gdziekolwiek  indziej,  ale  jestem  w  raczej
uprzywilejowanej sytuacji, ponieważ osiągnąłem to, co chciałem
osiągnąć w życiu, i wolałbym raczej włożyć rękę do blendera,
niż przesłać swoje felietony do korporacyjnych wydawców do
recenzji przez „wrażliwych czytelników”, więc nie ma czym mi
grozić.

Nie mam też dzieci ani administracji, przed którą musiałbym
odpowiadać  (w  przeciwieństwie  do  osób,  które  są  obecnie
prześladowany przez administrację „Nowej Normalności”).

Chodzi  o  to,  że  tego  rodzaju  ideologiczne  uwarunkowania
zdarzają się wszędzie, na co dzień, w pracy, wśród przyjaciół,
nawet  wśród  rodzin.  Presja  dostosowania  się  jest  silna,
ponieważ nic nie jest bardziej groźne dla oddanych sekciarzy
lub  członków  totalitarnych  ruchów  ideologicznych  niż  ci,
którzy kwestionują ich fundamentalne przekonania, konfrontują
je  z  faktami  lub  w  inny  sposób  demonstrują,  że  ich
„rzeczywistość”  wcale  nie  jest  rzeczywistością,  ale  raczej
urojoną, paranoiczną fikcją.

Kluczowa  różnica  między  tym,  jak  to  działa  w  sektach  a
totalitarnymi  ruchami  ideologicznymi,  polega  na  tym,  że
zazwyczaj  sekta  jest  grupą  subkulturową,  a  zatem  osoby
niebędące  członkami  sekty  mają  moc  ideologii  dominującego
społeczeństwa,  z  której  mogą  czerpać,  gdy  stawiają  opór
taktykom kontroli umysłu sekty i próbują deprogramować jej



członków… podczas gdy w naszym przypadku ta równowaga sił jest
odwrócona.

Totalitarne ruchy ideologiczne mają po swojej stronie władzę
rządów,  mediów,  policji,  przemysłu  kulturalnego,  środowisk
akademickich  i  uległych  mas.  I  dlatego  nie  muszą  nikogo
przekonywać. Mają moc dyktowania „rzeczywistości”. Tylko sekty
działające  w  całkowitej  izolacji,  jak  Świątynia  Ludu  Jima
Jonesa  w  Gujanie,  cieszą  się  takim  poziomem  kontroli  nad
swoimi członkami.

Tej  presji  podporządkowania  się,  temu  ideologicznemu
uwarunkowaniu należy zaciekle przeciwstawiać się, niezależnie
od konsekwencji, zarówno w życiu publicznym, jak i prywatnym,
w przeciwnym razie „Nowa Normalność” z pewnością stanie się
naszą „rzeczywistością”.

Pomimo faktu, że my „negujący Covid” obecnie nie mamy przewagi
liczebnej wśród Covidian, musimy zachowywać się tak, jakbyśmy
ją  mieli,  trzymać  się  rzeczywistości,  faktów  i  prawdziwej
nauki oraz traktować Nowonormalian dokładnie tak, jak jakimi
są  członkowie  nowego  ruchu  totalitarnego,  urojeni  kultyści
wpadający  w  amok.  Jeśli  tego  nie  zrobimy,  dojdziemy  do  6
Warunku Singera…

6. Przedstaw zamknięty system logiki i autorytarną strukturę,
która  nie  pozwala  na  żadne  informacje  zwrotne  i  odmawia
modyfikacji, chyba że za aprobatą kierownictwa lub nakazem
wykonawczym.  Grupa  ma  odgórną,  piramidalną
strukturę. Przywódcy muszą mieć słowne sposoby, by nigdy nie
przegrywać.

Jeszcze nas tam nie ma, ale właśnie tam zmierzamy… globalny,
patologiczny totalitaryzm. Więc proszę, odezwij się. Nazwij
rzeczy  tym,  czym  są.  Zmierz  się  z  Jasiami  w  swoim
życiu. Pomimo tego, że wmawiają sobie, że próbują Ci pomóc
„opamiętać się”, „zobaczyć prawdę” lub „zaufać nauce”, tak nie
jest.



Są zwykłymi sekciarzami, desperacko próbującymi skłonić cię do
dostosowania się do ich paranoidalnych przekonań, naciskać na
ciebie, manipulować tobą, znęcać się nad tobą, grozić ci. Nie
angażuj się na ich warunkach ani nie pozwól im nakłaniać Cię
do zaakceptowania ich realności. (Kiedy wciągną cię w swoją
narrację, wygrali.) Ujawnij ich, skonfrontuj ich z ich taktyką
i motywami.

Prawdopodobnie w najmniejszym stopniu nie zmienisz ich zdania,
ale twój przykład może pomóc innym Nowonormalianom, których
wiara słabnie, w rozpoznaniu tego, co zostało zrobione z ich
umysłami i zerwaniu z sektą.

Tydzień  w  Nowej  Normalności
#5

1. OBOWIĄZKOWE SZCZEPIONKI DLA PRACOWNIKÓW NHS?
Mówi się, że brytyjski sekretarz zdrowia Sajid Javid rozważa
obowiązkowe  „szczepienia”  przeciwko  Covid  dla  wszystkich
pracowników  NHS.  Taki  ruch  może  być  katastrofalny  i
prawdopodobnie  jest  celowy.

Wielka Brytania już wprowadziła obowiązkowe szczepienia dla
pracowników  domów  opieki,  zgodnie  z  polityką,  która
ma doprowadzić do opróżnienia 10 000 stanowisk. Prawie każda
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https://www.carehome.co.uk/news/article.cfm/id/1655447/care-homes-recruitment-crisis-record-level-vacancies


placówka opiekuńcza i dom starców w kraju ma już tabliczkę z
przodu, prawie błagającą o personel.

Ta  sama  polityka  w  stosunku  do  NHS  przyniosłaby  te  same
wyniki… o ile nie gorsze. NHS jest największym pojedynczym
pracodawcą  w  Europie,  zatrudniającym  ponad  1,3  miliona
pełnoetatowych pracowników. Masowy exodus nawet 1-5% z nich
oznaczałby  dziesiątki  tysięcy  nowych  bezrobotnych.  Nie
wspominając o wpływie na logistykę i standardy opieki.

Egzekwowanie  tej  polityki  jesienią,  tuż  przed  zimową  falą
grypy,  która  każdego  roku  paraliżuje  NHS,  byłoby  celowym
działaniem  destrukcyjnym.  Gdy  personel  odejdzie,  zamiast
stawić  czoła  przymusowym  zastrzykom,  ucierpi  opieka  nad
pacjentem, ludzie umrą… a za śmierć będzie obwiniany Covid i
nieszczepieni,  mimo  że  są  to  przewidywalne  skutki  złego
zarządzania biurokratycznego.

Jeśli  to  przejdzie  to,  nie  będzie  to  niekompetencja,  ale
celowy sabotaż.

2. DWIE TWARZE JENNIFER
Jennifer  Rubin  jest  podżegaczką  wojenną,  która  pisze  dla
Washington Post, ale powtarzam się. Jej wypowiedzi, od Syrii
po Ukrainę po szczepionki do Trumpa, są dokładnie tym, czego
można się spodziewać po wybranym przez CIA artykule.

W tym tygodniu ma dla nas również piękny przykład medialnego
„liberalnego” dwumyślności.

Oto Jennifer o prawach do aborcji w 2019 roku:

Personal autonomy has been recognized for nearly 100 years by
the  Supreme  Court  as  a  constitutional  value
https://t.co/gGU2hA0Lx6

— Jen "We aren't going back " Rubin �� (@JRubinBlogger) May
20, 2019

https://souriahouria.com/obamas-passivity-dooms-the-syrian-people-by-jennifer-rubin/
https://t.co/gGU2hA0Lx6
https://twitter.com/JRubinBlogger/status/1130544920257847296?ref_src=twsrc%5Etfw
https://twitter.com/JRubinBlogger/status/1130544920257847296?ref_src=twsrc%5Etfw


… a oto Jennifer sugerująca niejasne reperkusje prawne za
odmowę „szczepionki” na Covid.

Biden needs to kick it up a notch – mandatory vaccination for
airports, airline travelers. Get CEO's into WH to strongarm
on vaccine mandates.

— Jen "We aren't going back " Rubin �� (@JRubinBlogger)
September 3, 2021

Time. To. Come. Down. ON. Unvaccinated.

— Jen "We aren't going back " Rubin �� (@JRubinBlogger)
September 3, 2021

Tak.

Aha,  i  pamiętaj,  aby  opublikować  również  jej  ostatnią
wiadomość  dla  WaPo,  gdzie  wychwala  cnotę  strachu  jako
narzędzie  publicznej  manipulacji,  domaga  się  przepisów
prawnych na szczepionki dla wszystkich, nalega, aby obciąć
fundusze dla szkół, które nie zmuszają ich uczniów do noszenia
masek i mówi: „Jeśli kwalifikujący się ludzie nalegają, aby
pozostać  nieszczepionymi,  powinno  być  im  coraz  trudniej
nawiązać kontakt z innymi”.

Krótko mówiąc, jest potworem.

3. NIEBEZPIECZNA ILUZJA PRAW RODZICIELSKICH
Artykuł w POLITICO opowiada się za ogólnokrajowymi nakazami
noszenia maseczki w szkołach. I zdecydowanie jest w wyścigu o
najbardziej złowieszczy nagłówek w tym roku, a jak możesz
sobie wyobrazić, jest dość zacięta konkurencja.

Artykuł,  napisany  przez  dwóch  lekarzy  i  profesora  etyki
lekarskiej,  przekonuje,  że  prawnie  prawa  rodzicielskie  tak

https://twitter.com/JRubinBlogger/status/1433775165268234245?ref_src=twsrc%5Etfw
https://twitter.com/JRubinBlogger/status/1433776385278062596?ref_src=twsrc%5Etfw
https://www.washingtonpost.com/opinions/2021/09/01/fear-law-keys-ending-anti-vaccine-maddness/
https://www.washingtonpost.com/opinions/2021/09/01/fear-law-keys-ending-anti-vaccine-maddness/
https://www.washingtonpost.com/opinions/2021/09/01/fear-law-keys-ending-anti-vaccine-maddness/


naprawdę nie istnieją. Sugestia, którą robią, to wzmacnianie
„błędnego przekonania”. Rodzice nie mogą „czynić męczenników
ze swoich dzieci”:

Jako rodzice nie powinniśmy czynić naszych dzieci ofiarami
lekkomyślnego  i  błędnego  zrozumienia  przywilejów
rodzicielskich. Powinniśmy spędzać mniej czasu na myśleniu o
ich prawach, które sobie rościmy, a więcej na myśleniu o
naszych obowiązkach w zakresie ochrony naszych dzieci.

Dalej  argumentują,  że  „maski  po  prostu  działają”  (nie
przytaczają  żadnych  dowodów,  tylko  link  do  CDC,  że  maski
działają) i że:

Maski w szkołach są szczególnie dobrym pomysłem, gdy weźmie
się pod uwagę, jak łatwo jest nosić maskę dla większości
dzieci. Dzieci znają już superbohaterów noszących maski, w
tym Batmana i Batwoman, Spider-Mana i Kapitana Amerykę.

Poważnie.  W  najmniejszym  stopniu  nie  przekręcam  ich
argumentacji  ani  nie  przesadzam.

BONUS: DZIECIĘCY DRAPIEŻNIK TYGODNIA
Burmistrz Nowego Jorku Bill DeBlasio pojawił się w mediach
społecznych w tym tygodniu, próbując przekupić dzieci by udały
się do centrów szczepień przy pomocy komiksu.

Kolejny film jest zarówno zabawny, jak i przerażający:

https://twitter.com/GillianMcKeith/status/1433844021949042694?
ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E143384402
1949042694%7Ctwgr%5E%7Ctwcon%5Es1_&ref_url=https%3A%2F%2Foff-
guardian.org%2F2021%2F09%2F05%2Fthis-week-in-the-new-
normal-5%2F

NIE JEST TAK ŹLE…
Rutynowe masowe protesty we Francji trwają już ósmy tydzień z

https://www.nytimes.com/2021/08/26/nyregion/new-york-city-covid-19.html
https://www.rfi.fr/en/france/20210904-anti-vaccinations-protesters-take-to-the-street-for-eighth-consecutive-week


rzędu.

I dla każdego, kto po prostu potrzebuje się pośmiać…

https://twitter.com/Jett_B2211/status/1432898882992701444?ref_
src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1432898882992
701444%7Ctwgr%5E%7Ctwcon%5Es1_&ref_url=https%3A%2F%2Foff-
guardian.org%2F2021%2F09%2F05%2Fthis-week-in-the-new-
normal-5%2F
Mówiło  się  o  dość  gorączkowym  tygodniu  dla  tłumu  Nowej
Normalności i nawet nie wspomnieliśmy o australijskich obozach
kwarantanny  zakazujących  spożywania  mięsa  i  alkoholu,
zdecydowanie  podstępnych  wysiłkach  promowania  szczepionek
przeciw Covid w krajach Trzeciego Świata ani o przerażającej
piosence „Kocham moją maskę”, którą dzieci uczą się śpiewać w
Los  Angeles  (do  melodii  I’ve  Been  Working  on  the
Raildroad…podobno):

not too diabolical pic.twitter.com/5SLJ1QpSzo

— john steppling (@johnsteppling) September 4, 2021
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https://news.sky.com/story/gordon-brown-western-leaders-holding-all-the-cards-and-must-act-now-to-vaccinate-world-against-covid-19-12399530
https://news.sky.com/story/gordon-brown-western-leaders-holding-all-the-cards-and-must-act-now-to-vaccinate-world-against-covid-19-12399530
https://t.co/5SLJ1QpSzo
https://twitter.com/johnsteppling/status/1434167803058208774?ref_src=twsrc%5Etfw

